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Piękna bramka dla dzidziusia

Bardzo słabo wypadła I-ligowa
inauguracjadla TermalikiBruk-
Betu Nieciecza, która po słabej
grze przegrała z SandecjąNo-
wySącz0:1.
Należy także podkreślić, że

rywale zagrali niewiele lepiej
odniecieczan,byli jednaknieco
skuteczniejsi i dzięki pięknej
bramce zdobytej przez Filipa
Burkhardta po meczu cieszyli
się z bardzo cennych trzech
punktów.Niecieczaniewśrodo-
wymmeczu wżadnymmomen-
cie nie przypominali drużyny,
która w poprzednim sezonie,
niemal do końca sezonu wal-
czyła o czołowe miejsce w I li-
dze.
–Jestembardzorozczarowa-

ny postawą zespołu. Szczegól-
niewpierwszejpołowieprzecie-
rałem oczy, ale nie ze zdumie-
nia, tylko nie mogłem poznać
swojejdrużyny.Okazuje się,że
to, co pokazaliśmy dotychczas
najlepszego, to pokazaliśmy
wmeczachsparingowych, tym-
czasemwmeczuzSandecjągra
zupełnie nam się nie układała
– przyznał trener Termaliki
Bruk-BetuKazimierzMoskal.–
Po stracie gola próbowaliśmy
poderwaćsiędowalki,niestwo-
rzyliśmyjednakżadnejklarow-
nejsytuacjidozdobyciabramki.
Widaćmusimy jeszcze włożyć
sporopracy,bywmeczachligo-

wych grać tak dobrze jak
wgrachkontrolnych.
Bardzoniepocieszonybyłtak-

żeobrońca„Słoników”KarolPią-
tek.
–Nainauguracjęrozgrywek

popełniliśmy bardzo duży fal-
start.Mieliśmyzacząć sezon li-
gowy od zwycięstwa, niestety,
naszagraniewyglądałatakjak
zakładaliśmysobietoprzedme-
czem. Chcąc cokolwiek zwojo-
waćwpierwszej lidze, musimy
graćnatakimpoziomiejakchoć-
byw sparingu z KoronąKielce.
Wmeczu z Sandecją zbyt dużo
graliśmyzpominięciemśrodka
boiska,tymczasemzałożeniaby-

ły takie, żeby dużo grać piłką,
rozgrywać ją od boków, mieli-
śmybyćprzygotowani,żerywa-
le mogą zagęścić środek pola,
niestety, nie zagraliśmy w ten
sposób.Straciliśmyjednąbram-
kę idoszatnischodziliśmyzgło-
wamispuszczonymiwdół–pod-
sumowałwystępniecieczanka-
pitandrużyny.
Wdużo lepszychnastrojach

boisko opuszczali goście z No-
wegoSącza.
– Cieszę się, że akurat mi

udało się strzelić bramkę.
Chciałbymjązadedykowaćmo-
jejdziewczynie,którajestwcią-
ży. Myślę, że teraz gole będę

strzelał dla niej i dzidziusia
–uśmiechałsięFilipBurkhardt.
Tym zwycięstwem „biało-

czarni”odyskaliwielewoczach
swoich fanów, którzy najpierw
mocno przeżywali pucharową
porażęzGórnikiemWałbrzych,
a potem ligowe lanie z Zawiszą
Bydgoszcz.
–Ciężko pracowaliśmy całą

drużynąnasukceswNiecieczy.
Porażka z Zawiszą była boles-
na.Nieukrywaliśmytego.Byli-
śmy załamani – opowiadał po-
mocnik. – Mamy dobrą druży-
nę. Trener nas dobrze poukła-
dał. Wymaga od nas ciekawej
gry i myślę, że to było widać.

Stworzyliśmy kilka okazji.
Termalicaniemiałażadnejstu-
procentowej. Graliśmy bardzo
dobrze taktycznie. Nikt nie po-
pełnił indywidualnegobłędu.
25-latek docenił także rolę

sztabu szkoleniowego. –Trene-
rzyAraszkiewicz iŚwieradbyli
na meczu pucharowym Ter-
maliki z Bełchatowem. Udzieli
nam kilka wskazówek – zdra-
dził.
Mimo zwycięstwa piłkarze

Sandecji twardostąpająpozie-
mi. – Czeka nas jeszcze ciężka
praca.Mieliśmymałoczasu,że-
by się zgrywać. To było widać
w meczu z Górnikiem Wał-
brzychiZawisząBydgoszcz.Po-
tem mieliśmy 10 dni przerwy.
Pracowaliśmy mocno. Trener
przywiązywałwagędotego,że-
byśmy się zgrywali, pomagali
sobie,bylibliskosiebie iwywią-
zaliśmysięz tegow100procen-
tach, stąd nasze zwycięstwo –
stwierdziłBurkhardt.
Wpodobnymtoniewypowia-

dał się opiekun Sandecji. – Pół-
tora tygodnia temu dostaliśmy
naprawdębardzowielkie lanie.
Przed spotkaniem remis wziął-
bymwciemno.Cieszęsięzezwy-
cięstwaikonsekwentnejgry,bo
wiadomo, że dodobrej troszecz-
kęnamjeszcze brakuje.Mój ze-
spół jestwprzebudowie i todu-
żej. To nie jest kosmetyka.
PospotkaniuwNiecieczymogę
się trochępocieszyć, alewsobo-
tę gramykolejnymecz – powie-
działJarosławAraszkiewicz.

Janowski
coraz bliżej
podium

Janowski, który był jedynym
reprezentantemtarnowskiego
klubuwtegorocznymfinale in-
dywidualnychmistrzostwPol-
ski, zdobył 10 pkt. (2, 2, 3, 1, 2)
izostałsklasyfikowanynamiej-
scach 5.–7. wspólnie z Piotrem
Protasiewiczem iGrzegorzem
Zengotą (wszyscy trzej mieli
identyczny bilans pierwszych,
drugich i trzecichmiejsc,nato-
miastwbezpośrednichbiegach
ze sobą wszyscy zdobyli po
3 pkt).
Tarnowianinrozpocząłrywa-

lizacjęodporażkizpóźniejszym
srebrnymmedalistą finału IMP
Rafałem Okoniewskim, w dru-
giej serii startów stracił punkt
z Bartoszem Zmarzlikiem, na-
tomiast pierwsze zwycięstwo
biegowezanotowałdopierow9.
biegu, w którym pokonałm.in.
Patryka Dudka i Krzysztofa
Buczkowskiego.Janowskiszan-
sęnamedalpogrzebałwdwóch
ostatnichseriachstartów;w15.
wyściguprzegrałbowiemzno-
wym mistrzem Polski Toma-
szem Jędrzejakiem oraz
Zengotą, natomiastw 18. biegu
stracił punkt w pojedynku
zAdrianemMiedzińskim.
Równieżwśrodędwajzawod-

nicy„Jaskółek”startowaliwme-
czachligzagranicznych.Wspot-
kaniu duńskiej SuperLigi
Slangerup Speedway Klub –
EsbjergMotorsport(38:46)wze-
spole gości wystąpił Leon
Madsen.Duńczykzdobyłwtych
zawodach 14+1pkt (1, 3, 3, 3, 1*,
3)ibyłnajlepszymzawodnikiem
spotkania. Madsen m.in. trzy-
krotnie wygrał ze znajdującym
się ostatnio wwysokiej formie
TomaszemGapińskim.
Wmeczu ligi czeskiej Dak

Moto Divisov-Pilzno – Olymp
Praga(46:44)wdrużyniegospo-
darzy wystąpił związany z tar-
nowskim klubem kontraktem
„warszawskim” Jan Holub.
Czechzdobyłwtymmeczu8+2
pkt (2, 1*, 2, 0, 2*, 1).
Dzisiaj w Coventry rozegra-

nyzostanietrzeciwtymrokutur-
niejfinałowyindywidualnychmi-
strzostwświatajuniorów.Wystą-
piwnimm.in.zawodnikAzotów
TauronuMaciej Janowski, któ-
ryaktualnieprowadziwklasyfi-
kacjigeneralnejcykluIMŚJ,ma-
jącnakoncie24pkt.Tarnowianin
wyprzedza dwóch Duńczyków
Mikkela B. Jensena (23 pkt)
iMichaela Jepsena Jensena (22
pkt)orazPolakówPrzemysława
Pawlickiego (21 pkt) i Bartosza
Zmarzlika (20pkt).

ŻUŻEL.ZawodnikAzotów
TauronuTarnówMaciejJanow-
ski,startującwśrodęw68.finale
indywidualnychmistrzostwPol-
skiwZielonejGórze,powtórzył
osiągnięciesprzedroku,choć
domedalumiał jużojedenpunkt
bliżejniżwpoprzednimsezonie.

I LIGAPIŁKARSKA. Zespół z Niecieczywmeczu z Sandecją zagrał znacznie gorzej niżw sparingach
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SzymonSobczak(TermalicaBruk-Bet,wśrodku)będącwdobrejsytuacjidozdobyciagola,minimalniechybił
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Wygrana
Kurdysia

ObiezałogirywalizowaływRaj-
dowym Pucharze Polski. Gru-
pęNwygrał Sławomir Kurdyś
(HondaCivicTypeR).Zwracał
uwagę, na trudną technicznie
trasę. –Rajd jakzawszeokazał
się bardzo wymagający – oce-
niałkierowca.
Rzeszowskiego nie będzie

miło wspominał Wiesław
Ingram (Honda Civic Type-R).
–Jechałomisięświetnie.Nicnie
zapowiadałodramatycznejkoń-
cówki. Podczas wjazdu do wo-
dy podczas ostatniego odcinka
awarii uległapółoś.Na tymza-
kończyła się nasza przygoda
z rajdem –mówił Ingram.

RAJDYSAMOCHODOWE.
ZwycięstwemwgrupieNza-
kończyli udziałwRajdzieRze-
szowskimSławomirKurdyś
iMichałKasina.Drugazbo-
cheńskichzałógWiesław
Ingram i KrzysztofJanikmiała
awariępółosi i nieukończyła
rajdu.

(ANMI)

BKS górą! Szreniawa
wciąż jest bez punktu

Pomeczu,któryzgromadził
sporo kibiców, radości nie
ukrywał opiekun BKS-uMar-
cin Leśniak.
– Mamy pierwsze punkty

w trzeciej lidze. Jestemzbudo-
wany postawą młodych chło-
paków, którychmamwdruży-
nie. Nieźle pokazali się już
przeciwko PopradowiMuszy-
na. Co do oceny spotkania, to
trzeba przyznać, że było wy-
równane. Zagrały w nim dru-
żyny o zbliżonychumiejętnoś-
ciach. Do tego spotkania po-
deszliśmyniezwykle skoncen-
trowani. W drugiej połowie
mieliśmyszczęście, gdyMarek
Pączek obronił sytuację sam
nasam.Drugi gol dlanaspod-
ciął skrzydła Szreniawie
– oceniał trener bochnian.

Leśniak mimo pierwszej
wygranej, bardzo ostrożnie
wypowiadał się o przyszłości
drużyny. –Niemyślimyo tym,
co będziedalej. Chcemyzbudo-
wać ciekawy zespół. Nie ukry-
wam, że utrzymanie w takim
składzie będzie sukcesem
– twierdzi.
Szreniawa w Bochni prze-

grała drugi mecz z rzędu. Być
możewynikbyłby inny, gdyby
zespołowi zNowegoWiśnicza
dopisałoszczęście. Jegozabra-
kło, podobnie jak skutecznego
napastnika. – Ciężko przyjąć
taką porażkę, tym bardziej że
zdarzyła się w meczu derbo-
wym.Dominowaławnimwal-
ka. Straciliśmy gole po błę-
dach. Szkoda, że niewykorzy-
staliśmyswoich sytuacji. Bra-
kuje namnapastnika, takiego
jak Sławek Zubel, który strze-
lił gola. W naszej grze jest pe-
wienpostęp, alewciąż jeszcze
musimypracować –mówi tre-
nerMarcinManelski.

III LIGAPIŁKARSKA.Derby
BocheńszczyznydlaBKS-u
Bochnia.Beniaminekwygrał
zeSzreniawąNowyWiśnicz2:0.
To jegopierwszepunktywtym
sezonie.

(ANMI)

Defensorzy „Jaskółek”
sprokurowali trzy gole

Tarnowianie jechali doRzeszo-
wa pełni nadziei na dobry wy-
stęp, niestety, skończyło się tyl-
ko na nadziejach, gdyż po nie
najlepszejgrzedoznaliwysokiej
porażki, którawkońcówceme-
czumogłabyćznaczniewyższa.
OdstratykolejnychbramekUnię
uratowałbowiemjedenzjaśniej-
szych punktów drużyny, bram-
karzTomaszLibera.
–Przedewszystkimkatastro-

falniezagraliśmywdefensywie.
Trzy z czterech bramek
rzeszowianie zdobyli bowiem
po szkolnych błędach naszych
obrońców–podkreśliłtrenerUnii
TomaszKijowski.– Zdecydowa-
nie najlepiej wyglądaliśmy
naboiskuwRzeszowiewpierw-
szymkwadransie.Wypracowa-
liśmysobiewtedynawetdwiesy-

tuacje bramkowe,niestety, żad-
nej znichnieudałosięnamwy-
korzystać.Późniejbyłojuż tylko
gorzej,choćnaprzerwęschodzi-
liśmyjeszczeprzywynikuremi-
sowyminadalmieliśmynadzie-
je na zdobycie jednego punktu.
Niestety,tużpoprzerwie,pokosz-
marnymbłędzieKamilaPawla-
ka, straciliśmy z rzutu karne-
go drugą bramkę, która mocno
naszałamała–przyznał.
UniawRzeszowiestraciłanie

tylkotrzypunkty,aletakżeswo-
jegonajbardziejdoświadczone-
go zawodnika Rogera Rad-
lińskiego, który po przerwie
mocno skręcił staw skokowy
imusiałopuścićplacgry.–Dotej
przykrejdlamniesytuacjidoszlo
postarciuzjednymzrywali.Mo-
janoganiewyglądawtej chwi-
linajlepiej, jestmocnospuchnię-
ta, na szczęście nie mamwyle-
wy wewnętrznego. Czekamnie
jednak co najmniej dwa tygod-
nieprzerwywtreningach–poin-
formowałRogerRadliński.

II LIGAPIŁKARSKA.Nie
udałsiępierwszywtymsezonie
meczwyjazdowydrużynie„Ja-
skółek”.Tarnowianiebędącze-
społemsłabszymprzegrali
z Resovią1:4.
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